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WIADOMOŚCI K RAJO W E.
Gaseta senacka, datowana z Petersbicrga dnia 5 

®saia, zawiera następujący J. C. Mci Manifest :
M y 7, B  o i e y  Ł  a s k i

A L E X A N D E R  I.
Cesarz 1 Sumowladea l) szech R ossyy , 1 t. d. i  t:4 . i  t. d.

W ieloletnie doświadczenie przekonyw a, że spa­
n ie  t p  erania °PlaŁy 0(1 napitków przez dzierżawę.,
1 '. y 0 *(‘SL niedogodnym , ale nawet w wielu wzglę- 

sk" * SZ 0<i ‘1Wym' ^F050  ̂ ten pobierania dochodow
w i e l k i m  he<iqC * '.natur/  sw o je y , połączony, z 

*a kram uciskiem , iest ies/cze iiiem niey kło- 
po m y i niepewny dla Skarbu, na przypadek niedotrzv- 
Hnniia dzierżawców. *
szc Pcworlow 5 obróciwszy na przedmiot ten
rozw^° vi ' S? i uwaS? N aszę, rozkazaliśmy podać do 

agi liany Państwa nowy proiekt urządzenia pobo- 
rji napitkowego. Teraz ,

Rozważywszy opiniią Rady P ań stw a,
Uznaliśmy za potrzebną, pobór tea we dwódziestu  

dziewięciu guberniach wielko-rossyyskich urząd ;ic na 
Osobnych prawidłach, głów ną ich osnowę zasadzając na 
*ćm , iżby przy zachowainu i  większćm  zabezpiecze­
niu rzeczy skarbu, esnwuiąc wszelką uciążliwość i od­
dalając niedogodności, które teraz przywalam gałaz t«n r " ’ rr 'er2jć ; ^  *.’„2
rzeczą ym Frzy zw oiciey iest trudnić się tą

Prawidła nowego porządku w  pobieraniu napitko- 
ego poboru, w  ustawie i urządzeniu o iege sprawo- 

'/I*,1‘U, dnia dzisiejszego przez Nas potwierdzonych  
, 0 j^te, maią bydz przywiedzione do zupełnego wyko­

nania od dnia lg o  stycznia 1819 rokn.
Co się tycze dalszych guberniy, w  późnieyszym  

Czasie wydane zostaną osobne w tern dla nich przepi- 
SY j do mievscowego stanu rzeczy zastosowane.

W  SalTst-Pettrsburgu, dnia 2 kwietnia 1817 roku. 
Na autentyku podpisano własną Jego Cesarskiey

Mości ręką tak: A l e x a n d e r .

• . ” T era z , kiedy .pokoy iest przywróconym , ro su -  
mieiąc , iż umorzenie długów Państwa tyle iest potrze- 

ne do dobra pow szechnego, ile  nieuchronne do zape­
wnienia ufności w  przyrzeczeniach rządu , R o z k a z a ­
l i ś m y  M inistrowi Naszemu przychodów , poddać pod  
rozwagę Rady Państwa proiekt środkow dodatkowych, 
maiących dopełnić urządzenia, wydane w  tym  przed­
m iocie , a po przeyrzeniu on ych , i wysłuchaniu Rady  
P ań stw a , s t & n o w i e m y :

1 Na opłatę długów  Państwa skarb Monarszy w y -  
a w ciągu  roku, pod rozrządzenie kommissyi umorze­

nia długów , summę czterdzieści m ilionow rubli.
2 Poczynaiąc od roku 1818 wyznaczono będzie 

co rok na ten ze przedmiot sześćdziesiąt m ilionow z  
przychodów dóbr skarbowych, aż do zupełnego um o­
rzenia długów , i doprowadzenia assygnat do takiey ilo ­
ś c i, iakiey cyrkulaejra wymagać będzie.

o Prawidła pierw iey p rzyjęte , i nowo dopełnio­
n e , w  celu zabezpieczenia umorzenia; d łu gów , w ysz­
czególnione są w  urządzeniu deneralnem kommissyi 
w spomnioney , kiórąsmy potwierdzili. Urządzenie ta­
kowe , pocznie się wykonywać od pierwszego września  
roku teraźnieyszego.

4  Ponieważ wszystkie długi Państwa są pod w ia­
domością kommissyi umorzenia , wyraźnie się zabrania 
przeto od daty dnia oznaczonego wszelkim  adm ioistra- 
eyom rządowym , i zwierzchnościom  pod iakimkol wiek 
pretextem zaciąganie nowych długów, pod osobistą od- 
pcw^edziainością naczelników takowych zwierzchności; 
cez gdyby się trafiła na przyszłość iaka nieprzy widzia­

na okoliczność, wymagająca nowych pożyczek do o -  
P^dzema nadzwyczaynych potrzeb, przechodzących przy­
chody zwyczayne skarbu publicznego, w  takiem zdą­
ż e n iu  pożyczka może mieć m ieysce; lecz zawsze w e- 
d hig przepisów wym ienionych w urządzeniu kommis­
syi wzmiankowaney.

Dan w Petersburgu, 1817 r. kw ietnia 16 dnia.

Ruski I n v a lid , w  polskim ięzyku w ydaw any, z P e-
■  ̂ óiiimn 5 tym m aia, donosi iak nastepuie :
» ysz:o tu niedawno nowe urządzenie K om m issyi,

® Hiiowioney w  celu umorzenia długów w  roku 1810.
J 7  t<̂ ln *esŁ Manifest N ajjaśniejszego Pana w w yra- 

ach następujących.
w M y A L E X A N D E R  I.

Bożey Laski Cesarz i Samowłndca wszech Rossvv  
i t. d i  t. d . i  t. d.

Środki do um orzenia długów Państwa , Ogłoszone 
yr Manifestach 1810 118x2 roku, zawieszone były przez 
wypądlu w oyn y , ilesm u tney Wpoczątku, ty le  chw ale- 
hney w rozwiązaniu; podatki nałożone w  celu p ierw -  

yni, to  iest umorzenia d łu gów , przez nieuchronna 
ł trzebę, obroconć zostały na wydatki do obrony oy- 
^  sc^iSa[ ^ e się- W śród nagłego biegu wypadków  
dvt ’ m ePod°bno było myśleć o podniesiediu kre-
lić .**1 ,an.stvva > ,ltórego układ nieinógł się ieszcze usta- 
h ’ edv^ e g° można było utrzymać. Ta Woyna , przy 

ocy Naywyższego zakończoną została bez nałoźe- 
^iiczne^o Podat-kow, i bez uszczerbku kredytu pu-

G azeta , le Conscrvatur Im p a r tia l , datowana z P e­
tersburga d. 4 m aja, zawiera następujący artyk u ł; R ó­
żne pisma niem ieckie, podały publiczności uwagi nad 
aktem Przymierza Braterskiego iCbrześciańskiego, dnia 
1 1 (2 6 ) września i 8 i 5 roku zawartym. Poczytujemy 
sobie za obowiązek udzielić je czytelnikom naszjm  • 

Akt i 4 (26) w rześn ia , zawarty w P a r y iu , pom ię- 
zy ttzem a pieiviszym i Monarchami ład u , ściągnął na 

siebie mnóztWo uw ag podstępnych i wykładów myl­
nych. Samo atoli przejrzen ie iego osnowy dostate- 
cznem ie s t , dać wyobrażenie ia sn e , o prawości i czy­
stości zam iaru, który ożyw iał umawiające się strony. 
E poka, w  którey ten akt był stanowiony , również w ie l­
k ie  rzuca światło na powiązanie przyczyn , które skło­
n iły  umysł pierwszych Monarchów Chrześciańskich, do 
postanowienia m iędzy sobą przym ierza, n iezałeiące- 
go od spraw czasow ych , upodobań osobistych, a o -  
partego na m ewzruszoney zasadzie sumnienia , zupeł- 
ney iednosci przekonania i na doświadczeniu nieszczęść 
przeszłych- ‘

Data w  P ary iu  dnia i 4 ( 2 6 )  września ie s t ,  iak- 
by godłowym zbiorem tych powodow równie prawnych, 
iak koniecznych. Zasada wyw rócenia całego porządku 
towarzyskiego i reJigiynego powtórnie obalona została-



Potężną ona enaydowafa pomoc w  niesżczęśnera zaśle­
pieniu stronnictw  i przywykuieniu cło nieładu. Nieo­
patrzna  powolność, a z wielu względów i dobrowolna, 
różnych rz ą d ó w , oddawna przygotowała te  bolesne 
klęski , k tóre  od lat piędziesięciu ciągle dotykaią  ro -  
dzay ludzki. Cóż było n a tu ra lmeyszcgo i zbavvjeuniey- 
szego , iako oddać iaw ny „hokk dla praw dy  niezna- 
n e y , ogłosić W obliczuśw iata  iedyne z a sa d y ,  strze­
gące porządku i poko iu ; zasady oddawna wygnane 
W' okręgu podrzędnym  domowego życ ia ;  i  tym  sposo­
bem  oznaczyć początek czasów spokoynieyszyoh i puzą- 
dańszych dla ludzi.

Dały* s;ę słyszeć różne zarzu ty  i pomówiska prze­
ciw temti św iętem u P rz y m ie rz u ,  które po w iększey czę­
ści zdradzały zła wola i niedostatek. rozw ag i,  a ta  by­
ł a  skutkiem zdtimiema.

Z arzu ty  przeęiw tem u a k to w i , zaw iera ią  się yy 
■wystawieniu g o :  iako w yłączny i za g ią za ią c y ; albo ią- 
ko uroienie z przesadzeniem ogłasząne i wykładane.; 
albo nakon iec , iako środek niemcgący się przystoso­
w ać  do rzeczywistości, a następnie bez użytku i trw a­
łości. ■»-■> r  ą .  v>- ■ -p

R oztrząśniym y te różne skargi tego w ieku , w ce­
l u  odpowiedzenia na nie poprostu |  krótko:

Pow iadaią  : „ P rzym ierze  i 4 ( 2 6 )  iest idy {oczne; 
bo narody , nie wyznaiąCe w iary chrzcściańsKiey, nie mo­
gą do niego należeć —  Lecz niech, się w  dobi ey w ierze  
p o rad z ą  tex tu  tego pamiętnego a k t t i , a uyrzą , iz akt 
t e n ,  samby siebie o s łab ia ł ,  gdyby miał ceł naiezdni- 
czy. T y m  mniey godeszcze m czua pom.twiać o ceł w y łą­
c z n y ,  pomiędzy narodam i chrześcdtuskieini. Zasatiza 
się 011 na praw dach  i praw idłach powszechnych im wszy­
stkim  , które są dostatecznemi do wy pi o wadzenia wszy­
stk ich  obuwiązkow towarzyskich i zasad politycznych, 
adolnych do zaszczepienia ufności i iedntsci pomiędzy 
Państw am i. Tern samem akt ten  usuwa podeyrzenić 
n a w e t  szkodliwego ducha naw racania  , i  upoważnia do 
u ż y c ia ,  d la  poiednoczenia  w szy stkich ludów , tylko 
spokoynych powabow szczęścia , którego ręk o jm ią  i p ie r ­
w iastki zawieraią w  sobie iego warunki.

L u d z ie ,  niech sobie co chcą mówią stronnicy do­
tykalnych i niuteryalnych korzyści, walczyli i walczyć 
będą zawsze za  wyobrażenia. Okresy fanatyzmu 1 bez­
bożności krw aw em  są tego świadectwem. Wielkością 
p raw d y  tey  p rze n ik n ie n i , praw i i bogobojni M onar­
chow ie , Stanowiciele świętego P rz y m ie rz a ,  W wyobra­
żen iu  wiekuistem i wielkiem szukali skutecznego zara­
dzenia  naszym nieszczęściom i naszym błędom.

Środek t e n , zjednoczenia związkiem braterstw a 
naczelników lud o w pod oycowskii m wpływem  Boga 
Zbawiciela  , nie wyłącza zgoła kornbmacyy roztropno­
ści ludzkiey, dia pogodzenia widokow niezgodnych. Ale 
nadstaroza ich niedostateczności, ustahriąc punkt s to­
sunku rów nie  oddalony od wszystkich ostateczności, 
rów nie przeciw ny fanatyzmowi 1 bezbożności.

Zatem akt ten nie iest w yłączin  m , wyiąwsZy dla 
t eg o ,  cokolwiek oddycha d u m ą ,  albo żądzą w ład zy ,  
rów n ie  w re l ig i i , ink i w polityce. Liczne p rzystą ­
p ie n ia ,  rów nie  dobrowolne , iaic ś w ie tn e , codziennie 
*ias o tern przekopy waią.

Przym ierze  i 4 ( 26 )  zagraża niepodległości narodow'. 
bo pod zasłoną miłości dobra, umacnia władze każdego 
M onarchy , całą potęgą w ładzy sprzymierzeńców.

Dla obalenia zarzuty tak śmiałego i płochego, p rze-  
staiefuy na odwołaniu się do dziejów ludzkich całego 
św ia ta .

Niech nam pokażą ,  choćby iednę ustaw ę , k tóra- 
by była t r w a ł ą ,  nie będąc opartą  na  zasadzie sumnie- 
n ia  , t obyczaiow publicznych i uczuć rejfgiynych.

Moznaż kruche korzyści czasow e, k tóre bez końca 
gwą odmieniam tm!u;*ę, przenosić mul te  wielkie źró­
d ła  Wolności : Czy liż u m ow a , Wszelki odrzuca iaca in ­
te re s  , a  Nasadzająca się tylko na sim uiien iu , relkró, m o ­
ralności i doświadczeniu, nie iest pewnieyszem zabez­
pieczeniem  Wolności, dobrze urządzoney , p raw dz iw ey 
w arow ni p ra w a ,  i naygroźnifeyśzym nieprzy iacielem 
"w hidzy dowoiney ? Głóśniey więc opowiadano te  po-

g iózk i, są prćznó i płonne; Nikną ono przed mocą rO- 
ziiinu , w potędze czystości s w p y  w v ś ł a w j o n e g 0>

( Pokończenie nastąpi•)

Baski Inwalid z Brukowych Wiadomości u m i e ś c i ł  

dwa w yią tk ii  iszy z N r u  tęgo  Kopia l i s t u  znalezione­
go na Sawicz u l ic y ; agi z Nru 18go , obwieszczenie » 
ncytacyi na sumnienie i uczciwość.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G ize ty  warszawskie zawiera a z różnych  miast 

Królów stw a doniesienie ,  o uroczystości  obebod /o -  
ney  rocznicy  narodzin W. X. Jmci Konj tani, o n .  : 
pr7ypada;ącey d. 9 maia. 6

Gazeta warszawska pod dniem go z WcirszawU, 
pisze w te słowa: Dzts w.yieżdża z toy sfolicv da
ł ‘t t  t r i  bur p a  JW, P 'eg iim L i,  Minister Stanu i Pre­
zes Izby Obrachunkowey

Przez postanowienie Namiestnika królewskie­
g o , pod d. 6 maia. z powodu okazy wania sie w ró­
żnych mieyscach królestwa poszlakow rud miedzi , 
ołowiu, srebra, so li. i t  p ,  nim ÓIne ^
sy górnicze potwierdzone zostaną . Kommissya Spra* 
wewnętrznych i policyl upoważnioną została da 
wyda* ania pozwoleń na wynaydywanie warstw . żył. 
gniazd, pokładów . rud kruszcowych ; które to po­
zwolenia me rozciągaią sig do mieysc budowami ,  
lub uprawą zaigtych . i ni« „a dłuższy czas służyć 
będą. tylko na 5 rtiesią, e. JMaiąry pq2wolanie , 2 
włastycielem ziemi zawiera umowę o nagrodę; *  
przypadku ntezgodzenia sig Kommissya Wojewody  
ka stanowi. Vv łaście*! ziemi pierwszo ma prawo do 
wydobywania kruszców, a jeżeli sam mebedzie ».g 
zatrudniał. bierze trzecią c?ęśe ze stu akc-yy i 5 
procentów czystego zysku ;; wynalazcy ma nagro­
dzie. albo do 3ciey części akcyy przypuścić:, Mi" 
na raz odkryta, zaniedbaną bydź nie moze.

P r z e z  mne  pos tanowien ie  Nam ies tn ika  t e y ż e  da- 
t y  - p r z e p i s a n e  są p r a w i d ł a ,  o ko ło  wydawania pa '  
s p o r t o w  dla wyieżdza iącycb  za-granicę.  P r e ż e s i K i u n '  
m m y y  W oie w ódzk ic h  m ogą  wydawać  p a s p o r ty  » 
p r ó c z  P r e z e s a  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o , iako 
mieszkaiącego w  Warszawie , gdzie Dy r e k t o r j e u e -  
r a l n e y  poi j.  y i  t e ż  p a s p o r t a  wydaie .

D 18 t. m. wy,2^dł pierwszy numer Intelligent* 
pl >tt jarmarcznego, i przedaie się exemplarz po gr. 
o 1 Treść iego doniesień umieściliśmy w prze­
szłym numerze gazety naszey ( K. L ) . iako to ; o 
liczbie kupców przybyłych , o kursie , o mieyscach 
na składy towarow , etc. Kurs ustanowiony d i?  
maia iest na tępny : dukat holi przed,ńąc . zł 19 gr. 
3* kupńiąc 19 gr 2. Dukaty Napoleony przed^jąc 18 
gr 1 3 .  kup. ig  gr. ‘15. Dukaty austr. kupuiąc 18 
gr, 24* krydryehsdory przedaiąc 33 gr 25 kupu-
ia.c 55 aa* Dunko cede rossyyskie kupmąc 1^4 

ty fat*

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n b
A u s x r  y a

A  W iednia d. j 0 maja. Donoszą z P o la , iż fre­
gata Cesarska nazwiskiem Austrya  , po napraw ie szko­
dy, jaką dnia i i  z. m. w  czasie burzy na m orzu  po­
niosła, wyszła dnia 20 z. m. pod żagle, i  w  Gibraltarze 
zaczeka na fregatę A ugusta , k tó ra  także  wktótc^ 
m a bydź napraw ioną.

D nia  27 z. m. um arł  tu  Baron Sonnenfels , n®' 
dworny radca w  wydziale praw odaw stw a i Yice-Pr®' 
zes Cesarskiey akademii pięknych kunsztów . M iał 
S7. B y ł Nestorem  uczonych Austryackich.

Publiczność tu teysza cieszy się przyszłym zwi$‘ 
'zkiem rodziny Cesarskiey z następcą tronu  Saskieg0, 
A rcy -X  i ę ż nic z k. a Austryacka, Karolina , k tó ra  się dni* ^



kwietnia 1801 rfeku urodziła, ma póyśdź ża naystarsze- 
0 syna Xięoia Saskiego M axym iliana , a Niązę dzie- 
ziczny Toskański ma zaślubić jedną z sióstr jego.

Podług wiadomości z Neapolu, woyskd Austryackić 
ma wkrótce w yyść z tamecznego krajm *

Kiążę Metłernich, Minister S ta n u  4 pojedzie dd 
fvo rno , i jako Kommissarz A u str y a c k i odda uroczy- 
^c ‘e  Arcy-Xiczniczke Lcopoldynę przybyłym ta m  Z liio~ 
' ant'iro Pełnomocnikom P o r tu g a lsk im .

N i e m c y

Od brzegów  Menu y. mCtia. Xiążg Nassauski 
przystąpił także do świętego p rz y m ie rz a — Pomna­
ża się -w Frankfurcie  ustanowione od niejakiego 
czasu tow arzystw o poży tecznych  kunsztów i 
rnieigtnr>ści. M in is te r  Stanu Stein  został niedawno 
le£ °  członkiem. —■ S tatk i płynące za pom ocą pa 
r y» maią bydź używ ane na rzekapb Seeker  1 Du- 
Unju. —  W kraju 'W irtem liersk im  * gdzie wielki 
jest n iedostatek żywności, włożono odpowiedzial­
ność na grruny, ieśliby k to  um arł z głodu.

Jak dalece obłąkanym był Potch*l, k tó ry  chciał n o ­
wą w larg u tw orzyć, przekonyw a iedna z Gazet Baw ar- 
j  l( • donosząca, iż podług iego zdania religija ży- 

owska naa bydź pow szechną; iz wszystkie t ro n y  
na swiecie, powinny bydź osadzone żydami i ze 
z awienie świata polega na połączeniu Religii Ka- 
tolickiey z żydowską. Zostawał F ofcheł w sci- 
V . cb ^"'iązkach z M aryla  Silu  n g e t t . u trzym uiącą 
S eP ■Anipjelwang-, tw ie rdz iła  ona, iż miewa 
o jawienia , k tó re  się spełnią w roku  1816, a k t o ­
we opowiadała P  scheloiai. W  tym  roku (  mówi- 
a } władza Papiezka zostanie obalona; wszyscy ż y ­

dzi się nawrócą; nowe K rólestw o Buzkie będzie z a - 
łużonem w yjtrozoi.imie, i wszyscy niewierni z o ­
staną wytępieni. M inął rók x 8 ió ;  nie ziściły się 
te  p ro roc tw a ; to  jednak nie mogło przywieść za ­
gorzalców  do rozum u.

Z M o g u n c y i.  Widzimy tu  co dzień N iem ców, 
wynoszących się ze swoicy oyczyay  Popłynęło  ich tey  
wiosny uaymniey 10,000,, op rócz  tych, k tó rz y  jadą na 
Wozach. Od połow y kwietnia popłynęła  ich lit m m  
&3? rodzin, k tó re  w ynosiły ż . ż i  2 osob. Hyli to:

I w  J  *-* ’

“ aaenczycy, A lzarzycy , Szw ajcarowie. i W ir tem - 
, ^erczy-cy. Wszyscy tw ierdzą, iż dla niedostat.ia ż y ­

wności. i ogrom nych podatków muszą opuszczać 
^^ó jg  oyczyzng.

K r ó l e s t w o  W  i r t e m b e r  s k i e
-Ze Stuttgardu d. 5go maja. Przy keńąu zeszłego 

Miesiąca interessa Stanów wzięły niespodzianie nowy 
Niepomyślny obrót. N a  sessyi d . 5o z. m. udzielił P re-  
*es list Ministra Liike, wyrażający, iz w Monarchicznym 

*aju przynaymniey w Niemczech, roztrzygnienie wglę- 
em sposobu rządzenia narodam i, nie powińno nigdy 
njezeć od jednostronnego oświadczenia. Na teyże ses- 

’. Faber, Reprezentant miasta Ludwigsburga, przy­
chylił się do zdania 02 członków z dawnego kraju W ir -  
embergskiego, obstających przy dawnych prawach, 
rzeczytano notę Ministra Liihe , oświadczającą, iż 

tayni Radcy Królewscy nie będą na dZisieyszey sessyi, 
W nadziei, iż Stany zaymąsię niezwłócznie naradą nad 
projektem Konstytucji. —  Wszczęły się potem żyw e  
spory, o trzy  następujące punkta: 1) Czyli praw a da­
wnego kraju ulegać mają bezwarunkowi© większości 
g osuw? ^2) Czyli dawna Konstytucya ma bydź zasadą 

^  Czyli warunek względem większości gło- 
w, przez Reprezentantów dawnych krajów W irtem - 

ers ich podany, ma bydź przyjęty? (Król w  reskry­
pcie pod dniem 27 z, m. przychylił śię był jedynie do 
pi ostey większości głosów.) Spory w tey  mierze były 

ar< z°  burzliwe, i stały się powodem do reskryptu 
Królewskizgo z dnia * maja. 3

Nie mamy jeszcze dokładnych wiadomości o za­
szłym na sessyi d. 3o z. m. zgiełku. Gazeta tylko Fo*. 
wszechna, pisząc q sessyi dnia; 2 maja nam ienia, iż, 
przed domem i w domu Stanów, zgromadził się lud i po­
pełnił zdrożności., Niektórzy Reprezentanci z da u u i i  
z tego sprawę , i wyznaczono w tey mierze Kommis- 
syją. Przyjaciół K róla (wyraża wspomniona Gazet.i) 
wykrzyczano, nazywając ich parobkami (Aónigs-Anechte) 
pomiędzy kupcami i  rzemieślnikami wielu okażało za- 
pałczywość, tak dalece, i i  miotałi obelgi. Podobne o- 
brady (dodaje taż gazeta) musiały bydź burzliwe, gdyż 
prawda tylko tłumaczy się spokoynie. T en  co w ^ .  
3o kwietnia mówił w  jey dachu , musiał usłyszeć u- 
szczypliwe przycinki. OkrZyczaoo przyjaciół sprawie-, 
dliwego K róla ; zaślepić i  wzburzyć lud usiłują w i­
chrzyciele; lecz niezmierna większość ufa śląchetnie 
my ślącemu Monarsze.

Gazeta Nory mbergska dodaje; iż 32 Reprezentan­
tów z dawnych krajów myśli wyjechać Ze Stuttgardu, 
i że zaniemi kilku także z nowyęh udać się ma.

  — —

F  R A N C Y A

[Z Korr. hambąr.) ’ Paryż dnia 6 maja. Marsza­
łek Juurdan zachorował niebezpiecznie w wieyskiey 
majętności swu jey Courdray. Doktor B u f  our pojechał 
dzis zrana do marszałka.

Hrabia Blacas wyjechał ztąd napowrót do Rzym u.
Dnia 3 t. m. obchodzona tu była z powszechną 

radością rocznica powrotu K róla do Paryża. Gw.ar- 
dya narodowa zmieniła tego dnia gwardyą królewską 
w Tuyleryach. Król na tronie przyymował powinszo­
wania od licznie zgromadzonych znakomitszych osób i 
władz. Po mszy przejeżdżał się Król w otw artey ko­
lasce ; otaczał go oddział gwardyi narodowcy konrtey. 
W  pojeździe N. Pana zimy dowali się Xiążę Reggio 
(Ouainot) ,  W . Szainbeilan , Xiążę Aumont ,• i Margrabia 
Boisgelin. Ulice, przez które Król przejeżdżał , ozdo­
bione były kobiercami i białemi chorągwiami. Unie­
sienie radości było naywyzsże, kiedy Król przejeżdża­
jąc most Pont Neuf, posąg przodka sWego, Noąryka IV , 
mijał. Ni Pan powrócił do Tuyleryów  o godzinie pół 
do s/óstey. Kolaska napełniona była kwiatami i bu­
kietami , które do niey wrzucano. W ieczorem całe 
miasto było oświecone.

G ly  d. 3 t. ni. obchodzoną była rocznica powro­
tu Króla do Paryża,, wyraził Król między innemi w od­
powiedzi do Prezydenta Trybunału Kassacyynego; 
u Dzień ten jcSt nayszczc.il i wszy 1 najpiękniejszy w iy~  
Du mójem. Oby on , gdy ju z  oczy moje zawarte będą, 
był zawsze drogim dla b ruticuzów.

Driia 29 przeszłego miesiąca wybuchnął w Pajais 
Royal ogień, który jednak prędko ugaszony został.

W  cza de tym, kiedy w Anglii i Szuncyi spisek j  
zbrodnie stanu śledzą, piszą gdzety francuzkie, że w L i­
zbonie , M adrycie, Rzym ie i Neapolu podobneż spiski 
Odkryte zostały i drogą prawną są śledzone i ścigane.

Gazeta petersburska, Poczta Północna, umieściła 
ź ilfofi//o/u następujący artykuł: „ W  jednym z tuley-1 
szych dzienników, z okoliczności doniesienia o łasce Ce­
sarza Alexandra , okazaney dla przebywającego tu mini­
stra Rossyyskiego , Hr. Pozzo-di-Borgo , w udzieleniu 
mu stopnia jenerała porucznika, uczyniono wzmiankę 
o uczuciach-wdzięczności, którą powinniśmy bydź prze­
jęci, za dobroczynne ęmnieyszenie liczby woyska sprzy­
mierzonego we Francji. K tóryż Francuz nie dzieli 
tych uczuć! Jeżeli to dobrodziejstwo, teraz samo prze t 
się jest znaczącćm, tem większćm jest dla swoich przy­
czyn i skutków. Sczęśliwa zgoda i jedność między 
wszysłkiemi mocarstwami sprzymierzonemi, które na 
to się zgodziły, są dla Francji naypewnieyszćm zarę­
czeniem trwałości 'systematu dobrych chęci i przyjaźni, 
z taką ścisłością przez sprzymierzonych zachowywanóy^ 
która dla cedey Europy powinna bydź niewątpliwą ręko j ­
mią pokoju i trwałości obecnego rzeczy porządku. Zwiąże]^, 
ten Europy^ który służy ku obronie każdego moearstwa,-a



dla ładnego napadem rda zagraża; który nie ma innych 
przeciwników, prócz nieprzyjaciół porządku; innego celu, 
prócz zachowania praw prawnych; przez który zdająsię na­
wet spełniać marzenia Xiędza de Saint-Fierre-, jest zdarze­
niem przykłada niemającćmw całey historyi. Lecz nie 
mniey godnem jest uwagi i to, ze na wszystkich trónach 
znaydują się teraz Monarchowie cnotliwi, przejęci miło- 

' ścią ludzkiego rodzaju i sprawiedliwości, i ze taksczę, 
śliwie dobrali wykonawców swćy woli , którzy niespra- 
cowani wprzywodzeniu do skutku Ich rozkazów zdają się 
chcieć jeden drugiego przewyższyć w gorliwości, i nie­
ustannie nabywają prawa nowego do wdzięczności na­
rodów i względów Monarszych. Historya obwieści 
w czasie, co Europa winną została Monarchóm tym i Mi- 
nistróm. “

Na posiedzeniu (d. 25  kwiet.) Instytutu z obchodu 
rocznicy powrółn Króla , Hr. Fontannes czytał odę ną, 
zburzenie grobów familii królewskiey w St. Denis któ­
rą z wielkiejh podobaniem przyjęła pribliczność.

W ł o c h y .
Lucy an Bonnpirte  posiada ( jak wiadomo )  

piękny dom wieyski RiftneUa  w Frascati. k tóry  
dawniey należał do Jezuitów. Kupił także przy­
legły klasztor Kapucynów, jako własność narodo­
wą. lecz dourowolnie i bezpłatnie oddał go tym  
zakonnikom.

Pani Cat niani dała dnia id  b. m. drugi i o- 
statni koncert na teatrze d i torre Argentina w  R zy­
mu', śpiewka na mm także Panna Cori. uczenni- 
ca jey. Połowa dochodu była przeznaczona dla 
ubogich.

H i s z p a n i a .
'Z M adrytu d. ag kwietnia. Sąd wojenny ma 

-sądzić Jenerałów L ascy  i M i/ans . którzy do spi. 
sku w Barcellonie należeli; wspólnicy zaś ich stanu 
cywilnego mają bydź odesłani do zwyczaynycb są­
dów w Madrycie. —  Odbieramy wiadomość z K i ­
d y  x u , iż Jenerał ’©donnell. obeyrzał d 25 marca 
woysko przeznaczono do południowey Am eryki; 
lecz  niektóre oddziały nićchciały wsiadać na okrę­
ty. Dwa pułki okazały nieposłuszeństwo; oświad­
czyły  iż nie chcą wojować za sprawę Monopolistów 
Kadyxkicb ; poprzysięgły oraz . iż wszystkich wię­
źniów uwolnią , i same wezmą sobie zaległy żołd 
±e skarbu. Inne spokoyue pułki musiały wystąpjó 
przeciwko buntownikom, i po zaciętey bitwie przy­
musiły ich nazajutrz do wsiadania na okręty. IV tym  
przeciągu czasu panowała w K adyx  wielka niespo- 
fcoyność; w każdym domu pozamykano drzwi i o -  
Jkna. Na okrętach znov-u zaszła bitwa, w którey 
wiele ludzi zginęło; uciekło oraz 300 żołnierzy; 
natomiast zaś wzięto część osady w K adyx. Jedno 
«  publicznych pism niemieckich czyni zapytanie: 
Cżyliż Hiszpania może się spuścić na takie woysfco, 
wysłane dla odzyskania jey osad ?

Doniesienia z Madrytu pod 22 kwietnia (w gaze­
tach paryzkich) mówią także o wofennem uzbrojeniu 
w  Portugalii, i dodają że Hiszpani zebrali znaczne woy- 
tka w A ndalu zji, Estramadurze i królestwie Leonu. 
W  Estramadurze robią wielką niespokoyność liczne ku­
py rabusiów; wzmagał się też coraz bardziey handel 
przemytny w prowincjach nadmorskich.

Niespokoyność i nieukonflentowanie , jakie sie pra­
wie w jednym czasie w Katalonii, Kartagenie i  Gali- 
cyi okazały zdaje się, iż żadnego skutku za sobą nie 
pociągną. Milans nie był jeszcze povmanym. J e s t  to 
już piąty spisek, k tóryod powrotu Ferdynanda VII do 
państw jego,szczęśliwie odkryty i wniwecz obrócony zo­
stał; pierwszy zamach (przez M im ) wymierzony był

na twierdzę Pamplona; Porlier, za targnieńie się W Gd* 
hcyi, przypłacił życiem; Jenerał Renovates umknął z* 
granicę, ale spólnicy jego odnieśli karę; rokosz w 
lencyi w początkach zaraz był przytłumionym, i równic-* 
bezskutecznemi były ostatnie poruszenia.

Ciało Infanta Don Antonio, przeniesione zostafl>e 
do grobow królewskich do Escurial-\ miał on naznaczyc 
dziedzicem swoim starszego brata Królewskiego ŹM* 
Carlos.

A n g l i a  
( z Korr, hamb. )  Londyn . dnia 8 m Aa, Q u  

zety nasze zawieraią kilka'artykułów z Portugalii' 
w których mocno utyskuią , że dwór królewskietą' 
gle iest nieobecnym . i że starsi poddani aie mati) 
szczęścia oglądać wpośród siebie ukochanego Mo- 
nareby. Opłata wexlow na 60.000 f. s. , które' t  
Brazylii pochodzą, odmówioną bydź miał*. W ie­
le szlachty i maiętnieyszych kupców wezwani zosta-' 
li do B razylii.

Ogłoszono teraz traktat handlowy * żeglugi* 
który w Londynie d. 36 września l g i ó  między L, C' 
dem C a stk rea g h , a neapolitańskim posłem , Hra" 
bią C astelcicala , zawarty został. Skutkiem tego 
traktatu, uchylone są tam wszystkie przywileie » 
iakich poddani W. Brytanii używali dotąd w pań­
stwach sycylijskich. Żaden tez inny naród nie m3 
tych uchylonych przywileiow używać ua przyszłość 
w państwach oboyga Sycyliy. Z drugiey struny od 
rękodzieł angielskich , i  o procentów mniey płacić 
się będzie w kraiu neapolitańskiem. Poddani W Bry­
tanii używaią wreszcie zupełney wolności. Okręty 
wysp Jońskicb , opatrzone należytemi patentami, 
Używaią tychże praw , co i angielskie. Odd zielnym 
artykułem oznaczono, że , ieśli opłata cła od towa - 
row tylko 20 procentów w ynosi, wtedy opłata ze zo  
na 18 procentów zmnieyszoną będzie i tak daley #  
tyra stosunku.

G a z e t y  n a sz e  z a w ie r a ią  w y p is  z. Ii»t*i P a -  
ui Re gnali A de St, d Angely , Panu Robert do prze­
wiezienia oddanego , za który uwięzioną została. P i­
sze w nim z naywiększera uniesieniem się przeciw  
teraznieyszęmu rządow i, naymocniey życzy powro­
tu Bohapartego  i mówi o biizkiem przesileniu, a rażeni 
też wzywa męża swego do nayśpiesznieyszego po­
wrotu.

Liczba oficerów marynarki wynosi teraz 8 7 0 7 , 
z których iednak tylko ę8o w czynuey Zostaie służ­
bie , iako to : ze xp5 admirałów tylko 12 , z 871 ka­
pitanów 6 g , z 7py koramodorow 45 , z 5983 poru­
czników 3Ó2 , &c.

W Parlamencie ¥. Lainbton mówił nader obszer­
nie przeciw tak niepotrzebney ambasadzie Pana Can­
ning do Lisbony , która z taką rozrzutn ością i8d?8o 
f. s. kosztowała. Wniesienie , iakie z tego powodu u- 
czyn ił, odrzucone iednak zostało większością 270 
głosow przeciw 7Ó.

Poseł hiszpański , Hrabia Fernan Nunez, w yie- 
chał ztąd n3 nowe poselstwo do P  iry ia .

* W Ne.wyork ogłoszono , że przywóz wszelkich 
rękodzieł bawełnianych. zabroniony iest w H i­
szpanii.

Otrzymano tu wiadomości prosto z Kantonu 
pod 22, grudnia; między tamecznym wice-królem  
chińskim, a naszemi okrętami kupieckiemi panowa­
ło  naylepsze porozumienie. Vice-Król każał c zy ­
nić rozmaite przygotowania na przyięcie Lorda 
Amherst. ,

Dozwala « |  drukował Z. IfUmozewM Prof. Kamil.C,r,z. _  «,
^  DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 40,

WILNO D NIA  18 M A J A  1817 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
—-  f'V i  L n  o. ■—

JP, Bo g u s t  iwsk.i t  były Dyrektor teatru naro­
dowego i sj-koły drammatyczney w Warszawie*  
przybył t u fcawczora.

W IADOM OŚCI Z A G R A M C Z N R  
A m e r y k a  H i s z p a ń s k a ,

Gizeta berlińska pod mem 2gim tnaia z Londy- 
tyU donosi.- ..Jedna zg a ze t  angielskich zawiera po 
niższy wyiątek z listu . przez pewnego znakomite­
go l l i t zp  2fia europeyskiego , wysoki urS»d sprawu- 
iąo go w iedney z naybhższych morza prowincyy  
w królestwie mexykań<kiem , niedawuemi czasy pEa- 
fc ^ Ł ' 0 w Hiszpanii , który również na
 ̂ /so  m ie5t urzędzie; ,, Woysko królewskie liczy  

30,000 Judzi na papierze : w liczbie tey 20,000 iest 
t'o  on tero w , którzy rzeczywiście są tylko konskryp. 
cyonistami Ledwie wreszcie trzecia część iest ro­
dowitych biszpahow; dalsi są kre.dow ie, na któ-  
ry° *8‘Aa poleg ć niena eży. D o  różnych punktów 
przeznarozonc wyprawy , rzadko bywaią w działa- 

. łiayc/ęsciey wojenne tylko odprawuią prze­
chadzki. Od początku powstania woyska nasze dwa­
dzieścia siedm razy do Pasyuaro  wchodziły , które  
to m ieysce , teraz w ręku niepodległych . tak iest 
m ocne, jak było na początku wybuchnienia działań 
nieprzyjacielskich. Zmnieyszył się teraż nłeźmier- 
nie wpływ , który miała strona królewska na opinią. 
Wynoszenia się z kraiu >ą niezmiernie liczne , a by­
łyby daleko liczn ieysze , gdyby nie czyniono prze­
szkód, Cała t*-raz massa' narodu do niepodległo­
ści d azy , a Hiszpani od powigkszaiącey się coraz 
liczby uciskani b(*dą, Co niechybnie nastąpi, ieżeli 
K półwyspu , nie od 5 do 10,000 , ale od 20 do 30,000  
'voyska nie przybędzie. Bez tego nic dokazać nie 
tnozna : bo c > na iednem mieyscu wygramy , na dru ­
gich traciemy ; tam stawiaią za ło g ę , a ztamtąd w y ­
prowadzała : ostatecznym zaś wypadkiem takiego
stanu rzeczy  iest nasz upadek , a niepodległość A -
muryki. „

R ę k o p i s m  z W yspy  ś . H e l e n y .
(Z gazety Ruski Inwalid.)

Za powrotem z EgipLu doszły mnie dzieńniki przez 
podanie z Tunis. One mnie uwiadomiły o stanie opłaka­
nym F ra n cy i, o upodleniu Dyrektoryal u , a wzroście 
w iązk ow ych . S ądziłem , iż powinienem , i mogę usłużyć 
jAęzyźnie raz drugi. N ic mnie nie^atfzymywało w  Egi­
pcie; przedsięwzięcie to .  już było upadło. Każdy jenerał 
*Poze podpisać kapitulacyą, kiedy ta jest nieuchronną; 
wyjechałem więc bez innego zamiaru, jak tylko, abym się 
Pkazał na czele siły  zbroyney, i  zapewnił oney zw ycię­
stwo. Kiedym wysiadł na ląd we Frejus, przytomność mo- 
) l w z b u d z iła  zapał w  narodzie, Moja wojenna chwała, oży­
wiła wszystkich, którzy się lękali, aby nie zostać zwyciężo- 
ńemi. Niezmierny natłok ludu zabiegał mi drogę, podróż 
moja miała postać tryumfu. Przybywając do Paryża po-

5 Wszystkiego mogłem aokazać we Francyi. -
atwo było widzie. , iż rządy dyrektoyyalne już się koń- 

5' ■ ^C na mie^ cu *-rzeha było ustanowić źw ie- 
zchność uderzającą, chcąc ocalić państwo, a cóż bardżiey 

k,°xe bydź uderzającego, jak chwała wojenna. Po Dyrc- 
^oryam e bowierh, albo ja, albo nierząd musiał koniecznie 

W ybór Francyi niepodlegał żadney wątpliwości; 
‘ anie publiczne rzucało w  tey mierze światło na moje 

asne-ę—Podałem projekt, aby na mieyscu dyrektoryatu  
anowić K onsulat: do takiego to stopnia byłem wten- 

b s ??., ot  ̂ powzięcia myśli o w ładzy naywyższey.
pu ńkunie zaproponowali w ybianie dwóch Konsulów; ja

zaś prosiłem o trzech : bo niecłiciałem z nikim iść w  poró­
wnanie. -Fierwszy sto.pień w  tfey tróycy sprawiedliwie 
należał do mnie, a to było Wszystko, czegem ż y c z y Re.. 
Publikanie podeyrzywalĘmóy projekt, Zdało śię im w i­
dzieć w tym  trytimwiracie początek dyktatury. F o łączy li 
się przeciw ltonie. Sama nawet przytoipnoA: P. m y s 
niemogła K h  zabespieczyć. T en ostatni -przyjął ńa siebie 
napisanie K onstytucji: lecż móy .pałasz w iećey tw orzył 
strachu w  Jakobinach, aniżeli pióro starego mnicha mogło 
W nich wzbudzić ufności. W szystkie natenczas .partyje 
pod dwiema stanęły chorągwiam i; zjedftey strony by ii re­
publikanie , którzy się przeciwili wyniesieniu muie-mw-, 
Z drugiey-cała Francy a, domagająca sic te.go. Koniecznie 
więc musiałem bydź wymfcsiony': gdyż większość zawsze 
kończy na wygraney. Pierwsi obrali byli za główny punkt 
>radę pięciuset-, mocno się bronili; i  trzeba było W ygrać 
batalią pod ot. OLoUó , dla dokończenia tey rewolucyi. —, 
Mocą konstylucyi byłem tylko pierwszym urzędnikiem; 
lecz pałasz służył mi za laskę do kierowania "rządów. W ie l­
ka była różnica między prawami danemi mnie przez koń- 
stytucyą , i przewagą, jaką móy -charakter 1 czynności da­
w ały. Publiczność tyleż to czuła ile  i ja sam; rzeczy w  ta ­
kim stanie długo się utrzymać niemogły, i'każdy Wedhm 
wniosków swoich musiał się układać. —  Orszak in iy  był 
nierównie liezńieyszy, aniżelim potrZeliował. Nad,kakiwa- 
Yio nu, A  tak powaga moja i znaczenie nieczyniły m ie  
niespokojnym. Lecz stan Francyi i jey znaczenie nie by­
ło dla mnie obojętnem Pozwoliliśmy pobić siebie ; Au-
stryacy -odebrali znowu W io ch y , i  zniszczyli me. dzieło. 
Brakło nam woyska do rozpoczęcia nanowo w-oyny Zaeze- 
pney. Grosza niebyło w kassie, ani nawet sposobu napeł­
nienia oney. Konskrypcya była wykonaną podług up do- 
bania Merów, Mspes  napisał nam konstytucyą rozwi k ła  
i leniwą , która nizsczyła wszystko. W szystko, 'co stanowi 
P01! ^  państwa, było zniszczone; a to ty. ko zosta ło , co 
służy do osłabienia jego.—  Zmuszony okolicznościami r o ­
zumiałem, iż konieozniem powinien był prosić o pckóyt 
■czas jeszcze był po temu , i pokóy takowy, byłby diamńie 
z chwałą , lecz późniey byłby hańbą. —  F, , t t  nie przy­
stał na to: Potrzeba było przedłużać Woy-nę. U , <’•. u a  
bronił się w Gr.nuy , lecz woyska rzeczypospolitey ńienio- 
gły już się pomknąć za Ren, ani przekroczyć Aipow. T rze­
ba więc było powrócić do W łoch i do A u ,try i ,  aby je­
szcze raz zadyktowae pokóy Austryakom. Taki był móy 
zamiar ; ale ani broni, ani żołnierza niemiałeni. —  W ezw ą-  
Km konskrypeyonistów : niepodobne jednakże było prźed- 
sięwziąć tey  kampanii z takiera Wpyskieiu. Trzeba przy- 
naymmey było zadziwić nieprzyjaciela , i z podziwiema je- 
B° korzystać. Jenerał Such et pociągał go ku .Vice. Mas-
X  r  r t  .  ,  « . ! . . r v » r . n r ł n i k ' n l "  n  - /  r I w i n  .  . .  1 .  i 1 .1  *  * i

r  ,-r ----- . . ------- - spicszą
UO boju, iz się w szyscy zdają bydź w  straży przedniey.—  

a odąłns przybycia mojego. AusIryacy udali się ku .Ale- 
-Yandryi. Zgromadzeni w tern mieyscu, w  momencie, kiedym  
się ukazał pod m uram i, rozwinęli przed H '-rnvhi swe ko­
lumny, Kazałem na nie uderzyć. Ich arlylerya si nieysza  
była od mojey. Osłabiła bataliony nasze jeszcze niewpra­
wne. Ustąpili placu. Gała łinija była tylko wśpie* 
raną przez dwa bataliony gwardyi i 45o. A leja  czekałem  
korpusów nadchodzących. Dy wizy j,a Jenerała J)*tsaix  na­
deszła; i cała linija znowu powróciła do porządku. I  es- 
sa ix  ustawia kolumnę swoję do uderzenia i zaymuje w io­
ską M arengo, gdzie był punkt główny , sił nieprzyjaciel­
skich. 'len  wielki Jenerał zapewnił zw ycięstw o i w  tym ­
że momencie utraca życie. —- Autor w tern mieyscu bardzo 
się rozszerza W  opowiadaniu, jaką koleją przechodziły rzą­
dy aż do podniesienia trybunatu .R ew oltieya miała nie­
przyjaciół aż nadto zawziętych wewnątrz i zewnątrz, k tó­
rzy przymusili do chwycenia si<J rządu Dyrektoryalnego: 
tak się dzieje z każdą rzeczpospolitą w  niebezpiecznych  
momentach. W ładze przeważające dobre są tylko w cza­
sie pokoju. ̂  Moję przeciwnie potrzeba było zabespie- 
czać, za każdem mebezpiecznćm ^wydarzeniem , aby uchro­
nić od upadku. Możebym nierównie lepiey postąpił zysku­
jąc otwarcie tę  dyktaturę, do którey, żem wzdychał, ka­
żdy mnie posądzał. Kaźdyby wtenczas sądził według upo­
dobania o tem , co nazywano moja, atnbiryą: to, jak rozu­
miem, znaczyłoby coś w ię c e y ; gdyż widma są zawsze o- 
gromrtieysze zdalcka. Dyktatura tyleby przyniosła, iż 
nieprzewidywanoby przyszłości, wszystkie mniemania zo­
stałyby w jednoslaynośei. i znizsczyłyby pokuszenia się nie­
przyjaciół, ukazując przedsięwzięcie Francyi. — Mało lu*



dzi dokazało -tyle , ile ja wtenczas w  tak krótlum przecią-' 
gu czasu, llistorya  zaświadczy kiedyś: czem  była r ranoya.
za moim do niey przybyciem , a co znaczyła w tenczas, 
kiedy przepisywała prawa Europie. —  Niem iałem  potrze­
b y  użycia sam owładney1 woli dla dokonania prac tak ogro­
mnych. Zapewna niebronionoby mnie oney ; lecz sani te- 
e o  nie chciałem , g<)yż w /i.izdem zd u m m iu  pogurozołem  
uim aiviadnoLui  — W szystk ie rządy , które się jeszcze u- 
irzym yw ały  na m ocy dawnego publicznego praw a, wi­
działy się bydź narażonemi przez prawidła rewolu- 
t y i  ta aiboby musiała traktować z nieprzyjacielem, 
albo’ go zgnębić , gdyby jey niechciał uznać. —  1 a waika 
ostatecznie powinna była stanow ić, względem odnowienia 
porządku towarzyskiego .w Europie. Bytem na czele wiei- 
i i e y  “machiny, mającey zm sczyc układ, według ktoiego 

sie obracał od upadku Rzymian, A  tak opierałem

ki przez zbieg niesłychany okoliczności, — R ospoczęto zna" 
W u wayriij z Anglia. — iNiem^gac nic lepszego  
wziąłem  się do projektu w y radowania'. Nigdy m" niemy? 
śiił o wyłamaniu jego: gdyz przekdnttny byłem , iż s.e n e' 
uda; nieprzeto, aby wylądowanie było niepodobni m /
że odw rót był koniecznym. Niema ani jednego Anglika, który­
by się nie wziął do obrony honoru oycz5J zr,y  Arojey ,
wóysko Francuzkie na zjfemi takiego narodu, albo zginąć 
albo by się kapitulować koniecznie musiało. '/i- >>1.,... la'M ogłem ta'

vv Egipcie, lecz w  Londynie zanadto by

św iat sie obracał od upadku Bzy  
się wszystkiemu, co tylko utrzym ywało ten starożytny 
porządek. Charakter mniey stały od .m ego, zostawiłby
czasowi rozstrzygnienie w  części tego twierdzenia—‘Czu­
łem  słabość położenia m ojego, i śmieszność Konsulatu.
T rzeba była ustanowić cóś mocnieyszego, o cojby się bez- 
pieczniey rewolucyja oprzeć mogła. Mianowano mnie 
konsulem dożywotnim. Było to panowanie doczesne, nie­
dostateczne samo z siebief gdyż niiało granice zamierzo­
n e W przyszłości, a nic tak niepsuje uinosci, jak przewidy­
wanie odmiany. Lecz na czas, w  którym była ustano­
w iona, była dosyć znaczącą.— przeciągu czasu, jaki 
był po zawieszeniu broni w .snueiis, pi zeelsię wziąłem wy­
prawę wcale nierostropną, co mnie sprawiedliwie wyrzu­
cano; nic n ieb y ła  warta. .Chciałem sprobowac ode­
b rać’ n u ż td St. Dom ingo.— W yprawa źle była prowadzo­
na. Guzie tylko sam niebyłem obecny , rzeczy szły nay- 
corzey . Zresztą na iedno to wychodziło, gclyz łatw o było w i­
dzieć iż Anglicy mieli zerwać wkrótce to uoczesne przy­
m ierze, i gdybyśmy nawet i odzyskali St Domingo, za­
w sze byłoby to dla nich. —  Autor opisuie tu zdarzeń.e 3 
( Nivbse }, które go uwiadomiło, iż się znaydował na gó- 
Tze wybuchaiącey ognie. Mówi o swoiem położeniu kry- 
tycznem  miedzy Jakobinami i Roialistami, i tak opowiacia 
•daley. —  W  ten czas właśnie zdarzył m i s ę jeden z tych  
wyjiadkow . trału , które w ywracaią naylepsze zamiary. 
P olicya odkryła małe knowania Rojalistow, lecz całe ich 
ognisko było za Renem. Głowa nawet ukoronowana na­
leżała do tego. W szystk ie okoliczności tego zdarzenia, 
tak dziwnym sposobem zgadzały się z okolicznościami po- 
daiącemi mnie projekt pokuszenia się o tron. Śmierć 
X ięcia  d’R ng irn  rozstrzygała niepewność miotaiącą Fran- 
eyją. Ona także rozstrzygała, los móy własny. Roskaza- 
ic m  w ięc, aby zadana by ła .— Człowiek wielkiego rozumu, 
i  znaiacy dobrze czynności ludzkie, powiedział o tey na­
paści, iż  była Więcey, aniżeli zbrodnią, iż była omyłką. 
N iechże s ie ' sobie niepodoba tym  Panom a ja tw ierdzę, 
iż  to było “zbrodnią , a nie omyłką. Znam dobrze silę  
Wyrazów. Całe występki tego niesczęśliwego XiażęGa o- 
grajiiczały się na błahych intrygach, do których należały 
stare Baronowe Sżtrasbnrgskie. Grał on swoię rolę. Czu­
wano nad jego intrygami; te niezagrażały ani Francy i, a- 
sii memu własnemu bespieczenstwu. Zginął ofiarą polity*

ką próbę zrobię 
ioóy tey stawki. —  VV leni mieyseu Autor przystepaie 3° 
opowiadania spisku u knowanego przez iUoreuu i Buh'egt*\ 
i po usprawiedliwienia się z zabóyslwa ostatniego, tein* 
słowy prowadzi rzecz dalcy. —  Powaga moja i władza wzro­
sły  jeszcze, bo się targnięto na nie. F ran cja  niebyła w go­
towości do rospoezęcia drugiey rewołucyi. W  postępkach 
Rojalistów widziała tylko s p o s o b y  dążące do nieładu i woy-
ny  domowey. C hciała się u chron ić” tego, choćby i naydro-
żey kosztowało: przybliżyła się do mnie: bom jey spokoy- 
nosć zaręczał. Cnciała spoczywać pod cieniem broni ino' 
jey. Życzenia publiczne ( Jłistoryja mnie tego niezaprze- 
c z y )  życzenia publiczne pow oływ ały mnie do panów ani*
nad Francyą K ształt rządu repub ikański, niemóg*
trwać diużey, bo z ułomków" Monarchii niemożna z ło ż y ć  
rzeczypospoiitey — Królem się nazwać niemogłem. T y­
tuł ten nadto był pospolity. Przywiązane do niego byty 
zw y cza ie , i myśli przyjęte oddawna. T ytu ł prezenuiie 
w zięty  powinien byi stać się tak nowym, jak moja władza. 
Niebytem dziedzicem Bur bonów. Trzeba w ięc było zna­
czyć cóś w ięcey, aby się odważyć U s ią ś ć  na* ich tronie. 
Nazwałem się ecm / .em . —  Tu następuje w ielkie wyboeze­
nie, o układzie rządu jego Szychta przestała mieć s
znaczenie 1 m ówi daiey ) od czasu, kiedy, pozwrohwszy trze­
ciemu stanowi mieszkańców państwa, wziąść się do broni? 
wypuściła z rąk swoich w yłączną potęgę siły  zbroyney 
Duchowieństwa także przestało m ieć przewagę, skoro św 
przyjął m axyiny protest.-nskie,  i począł rospruw. < . — 
Przyłączyłem  Piemont do F ra n cy i: trzeba albowiem było? 
aby się Lombardyja stykała z Cesarstwem. Krzyczano 
na amoicyją; przygotowano plac potyczki. To przyłącze­
nie było znakiem do w oyny .B itw a  miała bydź zacięta.
Austryjacy zgromadzili sw e wszystkie siły. Rossyjani« 
mieli z ani ar przyłączyć do nich swoje Kolumny mo­
je opuściwszy oboz w  Boulogne  przeszły Francyją. Prze­
prawiliśmy się przez Ren W btrazburgu. Straż moia prze­
dnia spotkała się z Austryjakami pod Ulmem , i zbiła ich. 
Przerzynałem się do W iednia uboczncmi traktami. W sze­
dłem tam bez przeszkody. Jenerał Austryjacki zapomniał 
spalić most na Dunaju. Przeszedłem po nim rzeke. ióa- 
wszebym był ją przeszedł , ale to przyspieszyło przyby­
cie moje do Morawii. —• Ledwie co R ossy jam e nadeszli :
Ostatki Austryjaków stanęły pod ich chorągwiami. N ie­
przyjaciel chciał się utrzymać W A u ttćr l tc  j był zbity; 
Rossyjame odstąpili w  porządku, zostawiwszy mnie C e s a r ­
stwo A ustryjackie.— Cesarz Franciszek prosił o widzenie 
się ze mną , widziałem się z nim. Prosił o pokoy, zezw o- 
łiłem nań : bo nacóżby się mnie przydał kray jego? On 
nie należał do rewołucyi— > ( ^alszy  ctug pozm  cy )

> wiat

Dozwala się drukować: Z . Niemczewski P ro f Ko mit. Cenz. Członek. —  w  Drukarni X X .  Pijarów.

O G Ł O S Z E N I E ,  guberniy,  w których jest  exystencya woysk ; w ni
ó. Litewsko - Wileński Gubernski R*ąd ogłasza? żey oznaczone termina. —  Skarbowych Izbach J.ro

t  Pod wysokim, miastu Wilnowi przynależne,  prze- 
zn scża :ą się dla t eyże  licytacyi powtórne termina, 
pierwszy iógo ,  drugi 2 igo ,  i trzeci ostateczny 2 ^  
bieżącego raca, z tóm, aby ciż życzący possydo-  
wać rzeczone folwarki, jawili się do tuteyszey Skar- 
bowey Izby i podali swe kondycye,  z których ja- 

się okażą bydź użytecznieyszenji dla miasta , 
takowe zoetaną przyjętymi. Roku i 8*7 rnaia ęgo  
dnia. Jan Iskrzycki Assessor.

Sekretarz Kazimier* Nowicki.  
Naczelnik Stała FerzanowSki.

^  U S t d  C O I p U I  O  O l  y  1 *  tmwm

W Izbach Skarbowych: Twersltiey, Kałuzskiey, Ot* 
łowskiey, Wileńskiey, Grodzieńskiey,  Wołyńskiey ,  
B'siostockiey Obłasti , Połtawsrkiey, Kurskiey, Slo-  
bodsko^Ukraińskiey i K:jow*kiey: targi augutta 7? 
9, i i g o ;  przetorzki 15, 14, i i^go, nakoniec w S ar- 
bowyćh Izbach: Mińskiey,  Witebskiey,  Smoleński^y,  
Mogilowskiey,  i Czernigowfikiey targi augusta 17  ̂
20 j 2 § g o ; przetoraki augusta 24, 27 i 28go.

Na t* termina i na ta targi wzywają żąda-  
jącV wziąć na siebie podrad z prawnemi załogami,  
czyli  ewikcyą w względzie tniesigezney proporcy* 
pnstawki prowianta,  na t^n raz w piątey części we­
dług podradu, a na zabespieczenie zadatków 0*0^Inteodanatwo pierwszey Armii uwiadanii®, - . « e v . T - - — ^    -----

f{  w skutek zalecania JO. Głownoi-komendernjącego bno . wyłączając jednak z tagD ogólnego od D w o '
tą armiją Xigcia Barklay d« Toli i  ; naznaczają sig rzaństwa postawki,  która zostają sig na jednym tyl'
targi cayli  l icytacye ,  na postawkg dla woyska t e y  ko dla onego kredycie,
armii od Igo oktobra teraźniey*»ego, po i s z y  Ju‘

1 4  U I l t J g D  n i u u j  v « w .

Na os ta tek ,  jako do tey  póry niebyło jesaca*a r mi i  o d  I g o  o a z o u r a  •T.yrzegw,  p o  »s *y ,  —  —  — j  r  -a - - j ; - - .
dó 1818 roku prowiantu, w Izbach Sbarbowyoh tych skarg na nieakuratną wypłatę pjemgdzy, lub jakie*1



sob'V,"ek uc’sn'e n ’3 podradczyków, i zupełnie spć-  
. ^z 'fiłani» takowych targów zrobi ł  się dosyć  
la omym, to intendanstwo pierwszey armii n ie -  
ayduję potrzeby rozszerzać się więcey w tym  

Pr*edmiocie 1 albo dołączać tu jakiekolwiek obie-  
nic® i zapewnienia.  Dnia 50 apryla i8>7  roku. 

Jenerai Intendent pierwszey Armii , Jenerał  
*̂aytenant Kankryn.

iw oitey  cenie i dobrym upakowaniu, polecam aię ta* 
skawey pamięci zostając z winnym U'zanowanjem.

Roch William.

. 2 - Powodem 2tf*cznych na possessorach nu*
ow skarbowych zaległościów , pomimo różnych  

s n >dków poprzednio użytych  w celu uzyskania onych,  
goy takowe przez nieakuratność scmychże pos«esso-
przet*1 6 WZ'* ^  dotąd w należney jjopłacie skutku,  
^rze o I*b« Ska’bowa Wileńska rezolucyą 12 apry-  

Pfzeszłego miesiąca postanowiła przedsięwziąć  
*z r?t>y ’*Ze Hr.°^ki ; to jeat: przedpisać Sądom Niż-  

yna Zkfuskim, »bv każdy w s w o i m  powiecie  pos­
sessor* Skarbowego Majątku, na którym zalega op ła -  
nUJ.iT ° nwy nieopłaci , * Dzierżenia takowego  
M » i v e T ' aSt' U*UB^  » wziął pod  swoje zawiadywanie,  
zwłoki  *7 P°*sessora oddany pod Hipotekę bez  
na onf *eav'e8trował  1 dla pobierania z niego intrat 
latku *  ̂ ^ ettlBnenrów z dzierżenia skarbowego ma-
n m i « v l7tnlycł , ‘ r , Z  t e g °  'wi§c v,7£1?du cz-vni si§
sorowie S ’ k* ' y e t *  L l t ' ° £ ł ° sz*n>0 > a po**®**- 
takowvch 1 ,  ,WS  majątków poczuwający się d o  

*t 2a. S*osció w  wcześnie  będ ic zawiadomię-  
bowi *** ' Sl  ̂ dom5erzvć w o n łac ie  satosfakcyą skar-

Radca Stanu Listowski .  
Naczelnik Wydzia łu  F.  M dew icz .  
Justyn Zdzitowiecki  Kancel .

1 Na skutek Dekretu Remmissyznepo Sadu Gł
flpart. 2go Lite w. Wileń. przeznacz iac«gb tftXe Eic- 

d v w .z y ą  ma.ątku zesz łych  Pawła i Jóiefa M i^row

t y ‘fa kc v ̂  r ed PrzeznECZC0 v *>« domiar sa ’
i żaJanJ* ^ dytor io w > wedI« g o d n e g o  wniesienia 
i z ^ J a m a  stron na dniu 9 raaja , t e r a ż n i - y s ^ g o  t e I7

» Z £ T a w V *  d *CyS H  domu Mejerowie .c ię  Wilnie  pod Nm - 6 8  na ul icy ś. M i k o b y -  
j . y P o ło a o n e g o ,  oraz ruchomości zesz łych Pawła 
j „ ° / f  a. ei Pr°W  , i terrnina l icytacyi  dz ień  25 , 2g 

o* maja , teraźn ieyszego  roku oznaczył  , i zara-  
f®08 obwieścić os tatecznie  K redytorow ,  Pretensomw  

u e b i to r o w  , że % niestawaiącemi Kred y torami «»;!»*■ 
ich pretensyow^ a z debitoram'. et a n poci nie-  

®tanność , oczewisty wyrok nas tąp i ,  p o s t a n o w i ł ,  i 
*P«łnienie tego Kanc«ll .  Sądu swego przyporty z y ł  , 
^  sisutek wigc tego  wyroku czyni  się m n i e y ‘zo pu-  

'kata , ż e  Dom WW*. Mejerow w mieście Wilnie  
pod  55^ na Ulicy Sto M ikołayskby po łożony  , 
° r** rucb°m°ść  , z e sz łych  Pawła i Józefa Mejerow,  
^  dniach 25 i g r  maja, z publiczney l icytacyi  

yprzedawać gig b ę d z i e ,  « że  aprawa konkursowa 
eszłych^ Pawła i Józefa Mejsrow ku oczewiatemu wy-  
0 owaniu zbliżona i z rodzaiu konkursowego Proces-  

2 przepisu praw z Kredytorami maiącemi się  nie-  
na!e ' J missy a ichpretensyow , a z  Debitorami etiam 

L  ♦ni” t anr°- ’ ^ zewi.rty  nastąpi  wyrok,  niniey-
ia trzykrotnie  w Gazecie Kurvera Li tew skieeo  c z u -

ftl się awizacya. C2>
Józef Urbanowicz Reg .  Z.  P. Wileń.

i .  Podług Postanowienia Namiestni. 
ka Królewskiego na dniu 26 Apr. zapa­
dłego , Loterya na majętność Tyszowce 
w dzień 24 Junii bez żadney dalszey 
odwłoki odciagnioną zostanie — Przeto i 
odebrałem od Dyrekcyi ostatni transport 
Biletów na oznaczoną Loteryą z potwier­
dzeniem, aby raporta moje, i pozostałe 
nie sprzedane bilety na iszy Junii y. s. 
do Warszawy dostawił — A zatym uwia­
damiam Publiczność, ktoby sobie życzył 
zostać uczestnikiem tey  Loteryi, raczył­
by pospieszyć do oznaczonego terminu 
w Domie WW. Sikorskich na ulicy S. 
Michalskiey pod Nm 122 Cena biletu 
zł. 22. Ktoby sobie zyczył przez poczty 
ma dołączyć portowe, pod Adressem Ja- 
kóba Lichtenszteyna.

W y j e i d ż a j ą  z a  g r a n i c ą  
Ogłasza się po raz pierwszy.

W yjeźdźm y  za g anicę do  iJru*i do miasta Kró^ 
lewca mieszkaniec Wileński  Przykasecayk i e v  g I* 
dy  kupią Wileńskiego Zelmana Hirszowic/a Sakie-  
ra Józef Anykow M ow szow icz  Zandbergow^ w in-  
teressie handlowy m.

Kieydańśki  mieszkaniec Przyk<»zrżyk tegoż  Ze!-,  
mana Saiii .ra Mejer Cymechowicz Wołpdw.

Wvjezdżaią do Pru* do Królewca,  kowieńskie-* 
i s z e y  gildy kupca leki  Majerowieza SołoWińyca , k* 
Prykaszyrzyki  Leybo Jśzymelowic* Birżańslci.i  drugi 
Pfykaszczyk tegoż  kupca Abram Liptuaftowicż Ba*- 
rys na miesięcy dziewięć.

Ogłasza się po ra i  drugi.
Litewskiego Poc^tamtu E xpeuycor  T ytu lar n y  

Konsyliorz i Kaw. Baron Korea,  wyjeżdża za grani-  
*§ do Karlsbadskich wód, z j i d n y m  służącym ua 3  
miesiące.

JW. Michał j  Jski jedzia dó Wiedrt'a rta rtiie- 
sigey sześć,  i z  nim Kamerdyner Józef  Małachowski*.

KoUeski Sowietnik Proffaasor U n iw ersy te tu  1 
Kawaler Ludwik Bojanus do Darmstadt w N  emczech,  
2 żoną Wi lhelminą i lokajem Antonim Minutką, h*  
cs tćry  mies ięcy,

Professor Adjunkt Uniwersytetu Beniemifl Hau. 
Stein, do wód w Czechach i do Saxonii,  na trzy mie* 
siące.
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gciey  części g o t ó i m n y n a  żądany transport ,  cena iafc 
może b y dź  naypomiernieysza , t o i e s t /  za dzieła w 
niemczach wychodząca (  bądź w iakim igzyk**) n« 
T a l a r  pruski  ózłotowy Rubel  srebrny ieden , zafran- 
cuzkie na frank ieden po kopieiek 55 ustanawia się.

N a d to  uwiadamia się p u b l i c z n o ś ć ,  iż na proźbg 
n iż e y  podpisanego Akt.  Rad.  Storck N. N. X  X .  Nau­
czycie l  przesłał onemu d o  sprzedania  kilkadziesiąt 
e x e n i j l a r z y  dzieła swoiego pod t y t u ł e m :  Oours 
d E o o n o m i e  poli tiqu# , ou E x p o s i t i o n  des  principes 
qi, i  de terminent  la p rosper i tę  des Nations.  Ouvrage  
qui a servi k 1‘m struc t ion  des Leurs Altesses Impe­
r i a l s  les Grands  Does Nicolas & Michel. Dzieło to 
złożone  z 6  lo m ow  w roku 1815 wydane zamiast 22 
rubli  za rubli  7 i pół odstąpię.

Równie znaydUie się w t e y ż e  księgarni oprócz 
w ;elkiey l iczby dzieł  m e d y czn y ch ,  h is toryi  natu- 
r. Iney i prfcw nasfępuiące dz ie ła  do sprzedania.

Kotistytucya hróleł twa polskiego w ięzyku pol- 
Slc im i francuzkim kop. 50 srebr.

'Epheraerdes russes, politiquesi, l i t te ra ires , hi? 
s tor  qu«s & l\’ecroIogiques,  P resen tan t ,  dans !‘ordre  
d^s jours de 1‘annee  , un tableau des e rćnem ens  re­
in- rquables , qui da ten t  de c h a c u n d e c e s  jours dans 
Mustoire de la Russie, jusqu‘6n 1816 par  Spada. St. 
Pe te rsb  urg i8>6 4  vol in g. Rub. sr. i 2 - - W i l n o d .  
10 maja 18 1 ?  F ry d e ry k  Moritz  Kotnissarz Impera-  
torsfciey ot. FeUrsburSkiey Akademii Nauk.

5. Szevna  Judalu«a Lipmanowa, maiąc nale­
żną  za dwoma wtx lsn . i  suir.mę, to Jes t  za jednym 
rubli srebr. 497, za diug  m 498, w roku 1809 od 
S ta r .  Izraela Kałtaaiiowi *3 Rozen,gartena,  ukazicie- 
lowi ooych wydane,  z pomiędzy których jeden na 
rubli  srebr.  493 niejakim f  rzypadkienTzaginął.  ma- 
jąC zaś w on u i r<>„u te r*ź rneyszym,za  takowemi 
wexlami zupełnie zaspokojoną i do rąk moich od­
l iczaną należność, prz to  J a  jeden  wexel onemu od­
dawszy ,  diugi zaś ja I o zat racony gdyby się znalazł  
V> każdym czasie oddać  przyrzekam i takowy oblig 
zan iew iżn y  ogłaszam i że żadney  'waluty nigdzie 
mieć nie powinien czyfiig ninieysże os trzeżenie  i 
one  do Kury*ra p o d a ą c  podpisuję.

Takow e ostrz.-żenie j-*ko prosżohy od Aktorki 
podpisuig Jan  Radzimiński  Zapaśnik Adw.

5 Sąd T e x a to t s k o  E x d y  wizorski in fundo dóbr 
Bos'acza w Gubernii Giodzitr iskiey w Powiecie Ko- 
bryńsk  m położonych  , z mocy Dekre tu  Ziemskiego 
K obryńJk  .ego exvs lu iąć)  , do wiadomości  wszyst­
kich ogolnie i k rżd eg o  poszczególnie  podaie,  j j  w 
ro k u  te raźn ieyszy tn i g ^ J a n u j r .  20 d n i a w Z i e m -  
s«wie Powiatu Kobry ńskiego między wierzyciełami 

. Romualda Bosiackiego Sędziego Gran.  Kobryń. 
zapadł  D ekre t ,  na y>fa\:cyą dla tychże  wierzycie­
li wszelki ruchomy i nieruchomy maiątsk przeznacza­
jący. T akowv doprowad/.aiac do exekucyi  po pier­
wszym Łd fundum folwark Bosiacza zjaździe dla usa- 
ty>fakcyowónia wierzytreli do terminu roku t raź-  
nieysżcgo dm a  10 Julii d / i e ło  Sądu Exvwizorskiogo 
zo s ta ło  odroczone  , na który termin , aby W W. wie­
rzycie le  W. Romualda Rosiackiego do folwarku Bosia­
cz a  prży b y w a l i , pod u t r a t ą  za niestannośeią swoich
pre tenyyy , przez ninieysże pismo obwieszcza  Dat
d n ia  l b  Apr. 1817 roku.

P a w e ł  Szepiv t o w sk i S ę d z ia  Z i e m .  Ptu Kobryń. 
E x d v w .  Prez.  , A n t o n i  W i t a n o w s k i  Sgdzia  G r a n i c z .  
p t u P r u ż .  E x d y  w . ,  Antoni  Hryczyna  S ę d z i a  G r a n ,  
Ptu  Kobr. E x d j w .

5 Wedla Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Sa-
B J O W ł a d n a c e g o  całą Rnssyą &c. &c.

Ur. Edwardów: Z ichwstowiczowi Regent .  Ziem.  
Lid*,  iako nabywcy majętności Ilerdowki w Powie­
c ie  L  dikim pu łożoney  ; Star . Jochelofti Szloinowi-

czowi Sobolowi, Nochimowi T ow elow iczow i , Izr*®* 
łowi Leybowiczowi Gryszpanowi,  Berkowi Mendelo" 
wieżowi W ex la rzom  Wileńskim Amkowi Abramowi* 
czowi Landzie  Lidzkn»«iu , Hirszowi Eliaszewiczo^* 
Kintsbergowi, Noselowi Kusznierzowi VV'exlarzn* 
R aktorowi Wileńskim O b y w a te lo m ,  oraz dal" 
szym Kredyto rom i pre tensorom 1 od ich wlewko* 
nabywcom z instancyi  Ur. Franciszka Zaby  Szamb* 
Pozew Edyk ta lny  p rzed  Sąd Ziem. Nowogrodzki R*r 
missą Sądu Głł. w dniu  1 marca 1 8 roku przeana* 
czony  w prośbach :  o zreal izowauie waluty pożyczo* 
nych żalącemu się przez ni h pieniędzy , a co n*d 
realność iest przypisanym, tego ska^sowania^ o per 
wrót nazad  do ich przelanych i wydaoych żalącemu 
się na różne imiona i summy inskrypeyow, przy kom» 
portacyi  dowodami wyiasnić się mogących,  o tu m a ­
nię żalącemu się bliższości do dowodu i odwodu; * 
czego iażeli się okaże prawna słuszność skalpowa­
nia takowych nad walutę wymożonych in sk rypcy i— 
Co się zaś tycze  Nosaia Ku^enierza faktor.-! wexl*1’* 
rzy (  k tó ry  Oblig na 1800 rubli srebr, od Józefa 
Szadurskiego Leybie P aysachowiczowi wydany od 
Berki WeXiarza żalącemu się przyniósłszy takowy* 
niby dla zapisania przelewu na imie żalącego się d*» 
siebie W2iął i ony dotąd  u siebie utrzymuje )  sądzę# 
nia e x t ra d y cy i  takowego Obi gu , dla kugu z przepi­
su prawa wypadnie , a na Ur Zachwatowiczu , iak<* I 
nabywcy mwiątku żdiącego się i mającego u siebie vf 
‘przedmiocie ewikcyi znaczną summę, sądzenia zaw’* 
nień Tealnie na żalącym się okazać sig maiących , 
a ieżeli się okaże nad prawo rozciągniony ucisk nad 
żalącym się przez Odżałowanego 1 przez takowy spo­
sób uchyb eaia prawu przeciwne, sądzenia rescysy* 
prawa na Berdowkę wymożonego i nadprawnemi o* 
pisami śdśn ionego,  a oddania oney  na satysfakcyą 
wierzyciel i porządkiem prawa przez E x d y  wizyą;wey- 
rzenia  w rozrachunki, powodem których wymozonyc® 
Eoat«ł od żalącego się Oblig na 600 ćzer, zł.  Obżału 
wydany i unikczemnienia takowych nieprawnych wy- 
możeń uwolnienia żony żalącego się od ewikcy i  nie­
prawnie i niewolnie żądaney  , oraz sądzenia tego,  CO 
czasu rozpraw y  dowiedz ionym będz ie  , z wolnością 
poprawy tey  żałoby.

R.>ku 1 8 * 7  *na*a 8 dnia Woźny niżay  podpisany 
świadczę!, iż kopią takowego Edykta loego  pozwU 
zgodną z au ten tyk ie m  w sprawie WJFana  F r a n c i ­
szka Z ab y  Szamb, po W. E d w a r d  a Zachwatowicza 
Reg  Ziem. Lids, i Star. Judela Szlomowicza Sobo- 
' a ,  Nochima Jowelowi< za , Izrasla Leybowicza Gry- 
sapana , Berkg Mendelowicza  , Azika Abramowicza 
Lande  , ŁTirszę Eliaszewicza Kintzberga,  Nozela  Ku- 
sznierza W exla rzy  i Obyw. Lidz.  i ileńsk. , ora*  
dalszych kredytorow i pretensorow do  tr zykro tney  
awizacyi przez Kuryera Litew. podałem i ostawa- 
oiu na rozprawę przed Sąd Z iem.  Nowogrodzki  z a ­
powiedziałem.

Michał Szurkowski W o źn y  Sądu Granicznego 
Powiatu Wileńskiego.

Roku 18*7 Miesiąca maia 8 d n i a ,  przed Akta ­
mi Grodzkiemi P t tu  Wileńsk.  s tanąwsay osobiście 
W oźny  wyż wyrażony takową relacyą pozę w ną z e ­
znał  —//P rzy  jąłem Adam Daukaza Regen t  Grodzki 
Wileński.

o lu v X  i ą  ż  k  i.

Z; W X i ę g a r n i i  XX P i j a r ó w  na u l i c y  Dominikańskiej U 
Alexandra Żółkowskiego tą do przydania n a s t ę p u j ą c e  dzieła* 

B i o g r a f i a  Włyscianina nad b rz eg a m i  N em ua  powyżej' 
Łoaoiney mieszkającego prtez J. Laohuickiego gyo tgig

Kop. 60
Dybcionarzyk francuzki % krótką informacyą o pro- 

nuncyacyi i przydaniem rozmów francuzkith 1817 kop. gg- 
Łaskawość Tytusa Drama w p'ęciu aktach Metaataze* 

go, aa polaki język pr.aełcżoua przea P, S Jvo igię kop, go*


